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Z>.Kt..GRAi, J, PIETRlY'KOWSKI, LUBLIN 

Uroczy zakątek naszego kraju, Kazimierz Dol­ 
ny, staje się coraz to liczniej uczęszczaną stacją 
letniskowo-turystyczną, stal się modną nieomal 
mieiscowością, gdz:e mile i 'beztrosko. spędzają 
wakacje ci :wszyscy, którzy pragną słońca, po- 

i ( ' ' 

wietrza. ·kąpft~lLi -swobody. ' ·~ 
Kazimierz, n/Wisłą .iest oddalony od Warszawy 

132 km., od.T.ubltna przez Nałęczów 45 km., od 
Puław stacji. 17 km: ' . . ... 

Podczas lata , tvsiące ludzi przyjeżdża tutaj 
z Warszawy, Łodzi, Radomia i pobliskiego Lubli­ 
na, aby po całorocznej żmudnej i c'eżklei pracy 
zawodowej~ zaczerpnąć nieco świeżego powietrza. 
pokrzepić zdrowie i nacieszyć się pięknem przy­ 
rody. 

Jako miasto wielkiej przeszłości historycznej, 
Kazimierz zawdzięcza swoje imię i rozwói po­ 
czątkowy twórczej pracy Króla Kazfmierza Wiel­ 
kiego, . jako osiedle ludzkie istni-eje pod nazwą 
,,Wietrzna Góra" od niepamiętnych czasów.' 

O przesz łośoi tei tak bogatej świadczą: mury 
zamczyska Kazęmierzowskiego, baszta, która miała 
pocz ątkcwo przeznaczenie obronne, w czasach zaś 
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późniejszych spadła do roli drogowskazu dla stat­ 
ków przepływających po Wiśle ze zbożem do 
Gdańska. spichlerze kiedyś zapełnione zbożem 
z żyznej ziemi lubelskie], i sandomierskie], wspa­ 
niale świątynie, wreszcie bogate kamienice, praw­ 
dziwe pałace sztuki, budowane w wieku XVI 
~ XVH przez patrycjuszów Kazimierskich. 

I. Kościół Farny. 

Zabytkiem sięgającym czasów Kazimierza Wiei~ 
kiego jest Kościół Farny. Kilka razy był on zni­ 
szczony. W latach 1610-1613 został przebudo­ 
wany 'w stylu renesansowym. Po spaleniu w ro­ 
ku 1595 otrzymuje szatę pozno renesansową, która 
została dostosowana do formy gotyku. świadczą 
o tym ostrołukowe wykroje niektórych okien, 
Prezbiterium i· kaplica są przybudówkami póź­ 
niejszymi, pochodzącymi z okresu późnego rene­ 
sansu. 

Typowym objawem gotyku prz v kościele Far­ 
nym jest dzwonnica, która przy głównym weiściu 
zachowuje grube mury i nieforemny ostry , luk, 
oraz odrzwia g.łiównego wejścia. 

Wnętrze fary posiada szereg bardzo warto­ 
ściowych zabytków: stalle i ambonę z r. 1615, 
organy z r. 1620, kilka nagrobków z XV i XVII w., 
płaskorzeźbę .\\Hkolaia Przvbvły - ·główne: ·o fun, 
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datora kościoła i innych pięknych budowli Kazi- 
mierzowskich, oraz 'kaplice boczne: królewska, 
Borkowskich i Górskich. 

Oprócz Fary zasługuje tu jeszcze na uwagę 
Kościół-Klasztor O. O. Reformatorów z XVI w. 
rozbudowany z dawnej kaplicy w końcu XVII w. 
u podnóża góry zwanej Plebanką. 

Klasz
1

tor,. otoczony wysokimi murami. ma bar­ 
dzo malownicze położenie. Do Klasztoru prowa-. 
dzą kryte korytarzowe schody. Długim korytarzem 
dostać się można d~ wnętrza klasztoru.' Barwa 
całego urządzenia wywołuje poważny nastrój. 
Stanąwszy pod chórem widzimy wielki ołtarz. ~tó­ 
ry z oddali w połączeniu z bocznymi tworzy bar- · 
moni'[ną całość. Poza ołtarzem mieścił si,ę dawniej 
chór zakonny. Tam braciszkowie zbierali się -na 
ranne i wreczorne modlitwy, słuchali inszy św. 
w niedziele i święta. W nawie ukazywać się nie 
mogli, 'aby we ulegać Pokusom życia, 

Przy klasztorze za zezwoleniem O. gwardiana, 
oglądać można wspaniałą bibliotekę· z XVI i XVII 
wieku, a nawet dzieła starsze należące do rzad­ 
kości w Polsce. 
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Il. Zamek Królewski . 

Najstarszą pamiątką w Kazimierzu, sięgającą. 
czasów Króla Kazimierza Wielkiego, która zacho­ 
wała się w swoim pierwotnym założeniu jest 
zamek. 

że tak jest istotnie stwierdzić można na podsta­ 
wie śladów architektonicznych, zachowanych 
w dość wyraźnych konturach ostrych łuków okien, 
wtdni~'jących w północno-zachodniej części zamku, 
Wiadomo, że w wieku XIV kwitł u nas gotyk, 
prze±yty. już n~. zacliodzie, renesans zaś przyby­ 
wa do nas na początku wieku XVI. $Jady więc 
gotyku w budowie zamku Kazimierskiego dowo­ 

'dzą wczesnej jego budowy. 
Zamek wzniesiony przez Kazimierza Wielkiego 

miał przeznaczenie wyłącznie obronne, o czym 
świadczyć może jego szczupłość i1 nieforemność, 
dostosowa.na w celach obronnych dó spadztstości 
terenu. Zamek składał się z ośmiu komnat. Cztery 
były na parterze i cztery na piętrze, ponadto .bvlo 
podwórze, które jak i całość zamku otoczone było 
potężnym murem. 'Zamek posiadał lochy podziem­ 
ne ktMe mogły mieć połączenie z basztą, jak 
m~ż~a. wnioskować z otworów podziemnych bie­ 
gnących od rniesźkalnei części zamku na stronę 
dzłedztńca i w kici anie a l,uszt~ 

fłłBL!OTEKA ', 
; . WYDZ. I 
~R~1TfKTUR::J 

\ 
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W roku 1669' K-arol Gustaw - król szwedzki 
przed bitwą 'stoczoną z Czarneckim pod Wlosto­ 
wilcami zdobył zamek Kazimierski i liczne w nim 

, szkody pocz ynił. August Il pragnąc, aby zamek 
mógł stawić opór pulkom Karola XII, kazał szko­ 
dy naprawić; 1i1i1110 tp powtórnie zamek był 
przez Szwedów zuiszczonv i już więcej nie został 
'odbudowany. 

III. Baszta. 

Głębokim -i szerokim parowem' oddzielona od 
zamku, na- uajwyższyrn wzgórzu wznosi si1ę · sa- 
1110.tna strzelnica z, ruurami 5 łokci grubymi zwana 
.Basztą", 

Baszta z wejściem bardzo wysoko' umieszczo­ 
nym, tak iż za pomocą drabiny dostać si•t; du jej 
wnętrza było można, podobnie [ak i zamek, pier­ 
wotn.e mia ta przeznaczenie obronne, -:o· jes_t rów­ 
nież doskonale widoczne ,v wąskich otworach 
strzelnicach rozmieszczonych w bezładzie. Obec­ 
nie do tego wejścia dorobiono schody na ze­ 
wnętrznej stronie baszty, Przy średniowi·ecznych. 
urządzeniach technicznych zdobyta być moda 
tvlko gtodern. 
W czasach · późniejszych spadła ona cło roli 

strażnicv handlowej, wskazującej d ro,;c: statkom 
płynącym po Wiśle, lub wozom zbltżalucyrri s~ę 
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ze zbożem do Wisły. Na szczycie ·baszty zapalano 
ognie w nocy, które widoczne były na dalszą 
odległość. 

IV. Góra· Trzech Krzyży. 

Schodząc z góry basztowej poprzez prŹelęcze 
gór, przejść można 11a tak zwaną górę Trzech 
Krzyży. Na górze tej w r. 1705 .dla odwrócenia 

. morowej zarazy 1,powietrznicy" ustawione zo­ 
stały trzy krzyże. Od tego czasu nazwana jest 
ona górą „Trzech Krz yżv", 

V. Dwie Kamienice bliźniacze św. 'Krzysztofa 
i św. Mikołaja. 

Z góry Trzech Krzyży 'krętą ścieżką zejść moż­ 
na na rynek, łatwo, uchwycić można _jego średnio­ 
wieczny charakter. Przede wszystkim rzuca się 
w oczy czworoboczny kształt rynku z czterema 
'wylotami ulic. W niektórych domach można za­ 
uważyć wąskie sklepione ściany. 

Specjalnie ciekawą grupę w rynku stanowią 
dwa bliźniacze domy barokowe z w. Y.VII do dziś 
zachowane. Wymownie świadczą one o dawnej 
zamożności mieszczan, którzy takie prawdziwe 
pałace pobudować sobie mogli. 
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Kto budował te domy z pewnością trudno jest 
określić. Według miejscowego podania, miały one 
być wystawione przez braci! Przybyłów -· Miko-, 
lala i Krzysztofa, którzy dlatego wyobrażenia 
patronów swoich na fasadach domów umieścili. 
Z większą pewnością jednak, możnaby to· twier­ 
dzić o pierwszym. lewym domu, mieszczacvm dziś 
magistrat, . gdyż na nim nad fi,gurą św. Mikotała, 
W dolnym fryzie attyki umieszczony jest mo- 

. nograrn M. P.,. w okrągłym obramowaniu. Należał 
dom ten do wspomnianego Mikołaja Przybyły, 
rajcy kazirnie rskiegn, zmarłego w roku 1627. 

Zewnętrzna ściana dornu św. Mikołaja jest nad­ 
zwyczaj suto udekorowana. W ozdobnej' ramie 
PO środku· frontowej ściany domu, umieszczona 
jest p!askorze·źba, wyobrażająca św. Mikołaja, 
patrona kamienicy. Pod oknami bardziej zbliżone­ 
mi . do siebie· znajdują się rzeźby: wvobrażaiące 
zwierzęta; będą to niezawodnie herbv rodowe 
wlaścierela tego , domu, Górny gzyrn~ okienny, 
znajdujący się nad wszystkimi oknami tego domu 
prz edstawia ornament liściasty, a podtrzymują go 
z każdej strony niewielkie kariatydy. 

Po obu bokach fasady, _na jednej .wysokości 
z wyobrażeniem św. Mikołaja, znajdują się dwie 
płaskorzeźby, przedstawiające: lewa św. Jakuba. 
Starszego, prawa - bardzo· ciekawe popiersie 
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$w. Tomasza z szeroką brodą. Na wszystkich tych 
rzeźbach dopatrzyć· się można słabych śladów 
byłej polichrom!i. Istnieje podanie, iż domy· w ryn- 
ku msalv być ongi złocone. ', 

Piętro dornu zakończone jest wystaiacvm gz yrn­ 
sem renesansowym: ·pokrytym dwoma rzędami 
dachówek. Gzyms ten w obu domach jest na rów­ 
nej wysokości i tworzy jedną linię. Ponad tym 
gzymsem zaczyna się nadzwyczajnie bogata atty­ 
ka, prawie tak wysoka jak cala cześć mieszkalna 
dornu. Podzielona jest ona na dwie C;t,<;ŚCi wvsta­ 
iącvrn gzymsem, bardzo podobnym do dolnego 
i również tworzącym z l!;zymsem dornu sąsiednie­ 
g-o jedną linie. Dolna część attyki, podzielona jest 
pilastrami na dziewięć pól, zauetntonvch wvobra­ 
żeniarni świętych i znakami svmbolcznyrni, 

Drugi. sąsiedni d0111, zwany domem ·,,św. Krzy , 
sztofa" według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zbudowany jest nieco późniei niż poprzedni i do 
wysokości tegoż dostosowany. Rzut iexo poziomy 
po przebrtdowie wewnętrznej jest zupełnie od­ 
mienny od rzutu domu św. Mikołaja, odmienną 
reż jest ściana zewnętrzna, udekorowana nieco 
skromniej. Pietrb tego dornu posiada również jak 
w domu poprzednim trzy okna, z których dwa 
lewe są blisko siebie umieszczone. Nad tymi okna .. 
mi znuiduie się ornament liściasty, a boki okien 
zdobią kariatydy./ 
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Na płaszczyźnie fasady domu, oddzielającej dwa 
okna' lewe od prawego, znajduje się kolosalnej 
wielkości wyobrażenie patrona tej kamienicy, św. 
Krzysztofa, stojącego w strumieniu i podpartego 
drzewem, który na 'ramleniu swonn trzyma dziec­ 
ko i ze zdziwiieniem ku niemu głowę odwraca. , 
\Yśród nóg świ1ętego przewijają się ryby i raki, 
naiwnie w paskorzeźbi:e wykonane. Po obu· stro­ 
nach wyobrażenia św: Krzysztofa· ha wysokości 
pierwszego piętra, na bocznych krańcowych pa­ 
sach fasady domu znajdują S4•ę dwie płaskorzeźby, 
przedstawiające; lewa św. Weronikę, prawa Marię 
Magdalenę. 

Nad piętrem, fasada domu zakończona jest nieco 
niższą od domu sąsiedniego attyką. Płaszczyzna 
attyki pomiędzy dwoma xzvmsam! podzielona jes't 
na in części w'ys111uklllemi pilastrami, pola tak 
wytworzone, wypełnione są ornarhen'tacją svm­ 
bollczną. 

Tuż naci głową św. Krzysztofa znajduje się 
otwór, przez który wysunięty jest koniec rynny , 
drewnianej, która po dziś dzień służy do ścieku 
wody z dwuspadowego dachu, pokrywającego ten 
dom. '1 

' i l r, ,, 
r ,, 
Il; 
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VI. Kamienica Celelowska. 

Pięknym zabytkiem budownictwa z okresu 
świetności Kazimierza jest znajdująca się przy 
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ul. Senatorskiej t. zw. Kamienica -Celeiowska. 
Pod względem dekoracyjnym zajmuje ona wśród 
zabytków Kazrimi'erza naczelne miejsce. Brak 
przeładowania w szczególaeh i szlachetnośs orna- 

. mentacji, wskazuje, .iż jest ona z kamienic kazi­ 
. mierskich najstarsza, co zresztą zaświadcza ta­ 
bliczka umieszczona na ścianie frontowej kamie­ 
nicy nad samym wejściem do niej, z datą budowy 
tego domu A. D. 1578. Górna część attyki kamie­ 
nicy C~lejowskiej posiada trzy występy, z któ­ 
rych środkowy jest najszerszy, i tworzv rodzai. 
ołtarza. V\f dwu niszach środkowego występu 
znajdują się figu ry : Najświętszej Panny i Chry­ 
stusa Pana. W bocznych występach attyki, tak 
jak w środkowym, znajdują się w niszach fi,g-ury 
świętych, z 'iedne] strony św.' Jana z drugie] św. 
Łukasza. Między występami attykę wypelniają 
gryfy i potwory fantastyczne swobodnie kontura­ 
mi występujące, dopełniając wielce orvglnalnet 

.catoścf, 

W dolnej części attyki nad gzymsem oddziela­ 
jącym ją od cz ęścl mieszkalnej budynku, znajduje 
się osiem. nisz pięknie rzeźbionych, w których, 
Jak niektórzy utrzvrnują, stały niegdyś . figury 

·świętycl1. 
W środku szcŻytu, nad dolnym gzymsem, jak 

l w kamjenicy pod Krzysztofem, znajduje się wiel, 
k; · otwór przeznaczony na. rynnę. 
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Przy futrynach okien piętra· znajduje sie orna­ 
mentacja roślinna a nad oknami wcale udat~e 
~1ówki aniołków. Poci oknami na sz,erokm~ fryzil~ 
~miireszczone s,1 jakieś znaki podobne . do host1''. 
czy do słońca, będą to prawdopodobnie gmer~1 
mieszczańskie lub znaki, świadczące o tym, ~e 
dorn ten należał do osoby duchownej: Istotnie. 
kami'enica ta była· własnością biskupa __ Stef:na 
Przybyły, doktora teologii, przeora Dominikanów. 

VII. Spichlerz. 

Wzdłuż drogi prcwadzącei wybrzeżem Wisły. 
stoją ruiny pięknych spichlerzy. , : . 

\V końcu XVIII wieku by/o ich 24. Powstanie ich 
· , X"II · Zachowana jest w nich dawna go- suęga ,, . v • ' 

tvcka stromość dachu. Zbudowane _nad ~a1~q 
vVist,1• bo tylko wtedy mogły spełniać na_lezyc1e 
swą rolę. 

vm. Zamek Esterki ~ Bochotnicy. 

Na trakcie Kaztmierz=-Pufawv o 4 .krn. od ~a­ 
zimi1~rza w miejscu gdzie pasmo wzgórz przecina 
dolina rzeki Bochotntcv, płynącej w malowniczy~b 
~kr~tach ku Wiśle, na wvnrosłvrn wzgórzu od~zi~­ 
lonvrn ocl innych głębokim wąwozem wznosi s.e 
zamek bocho.~J.CK.k ~ ot~~~ający go las sosen 

· f ~h,L101„K;..~ 
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' brzóz, _tworzy dlań tło n,adzwyczaj ,piękrie i ro­ 
mantyczne. Mówi~. że zamek ten wybudował król 

,Kazimi1erz Wi-elki - Esterce, którą z· Łobzowa 
Przywi•ózł i na zamku bochotnickim umieścn. 

Pomędzy zamkiem bochotnjckim i kazimierskim 
istniieć maja prze{ścia podzi·enme. Do zamku Ester.' 
ki można przejść szosą puławską• lub znacznie· 
krótszą lecz uci1ążliwszą drogą przez góry od 
buz~ • 

I 
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IX. Zamek Firlejów w Janowcu. 

Po· drugiej stronie Wisły od Kazimi-erza, w Ja­ 
nowcu, na ·wyniosłym ,vzgórzu wznoszą·cym się 
stromo" nad doliną, która ni•egdyś była dnem Wi­ 
sły, znajduje si1ę wspaniały zamek rnożnvch Fir- 
lejów. · · 

Piotr Firlej, kasztelan Wirślicki. w roku 1537 
otrzymał od Zygmynta I przywilej na założe­ 
nie miasta, które Janowcem nazwał. Możni, ,vy. 
kształceni Firlejowi1e poznaq się na piękności 
i obronnóści wzgórza nadwislańskiego, a że środki 
miel] potężne, rnogl] sobie pozwólić na iście kró­ 
lewski przepych. Pobudowali oni w Janowcu pięk, 
ny i olbrzymi zamek o siedmiu wielkich salach 
i 98 pokoia.c~. Kolumny, złocenia, marmury i obra­ 
zy wzorowane z zamku wawelskiego, napawały 
mu wykwintny ton renesansowy. Widok zamku 

' 
wewnątrz jest tak piękny, że nie można odmówić 
sobie dłuższego w nim odpoczynku. 
W zamku ianowieckim przebywa! król Michał 

Korvbutw roku 1672 i król August II w roku 1716. 
Po wymarciu możnych Firlejów zamek iano­ 

wiecki przechodzi w nosiadanie Tarły - starosty , 
sochaczewskiego, a potem .w posiadanie książąt 
Lubomirskich, W XVII wieku, właściciel Janowca 
ks. Marian Lubomirski, hulaka i · rozpustnik, nie 
mogąc utrzymać obdłużonej fortuny sprzeda! do­ 
bra i zamek lanowieckt · podkomorzemu krzernie-. 
niecki-emu, Piaskowskiemu .Nowy wlaścicrel, nie 
dorównywuiąc fortuną Lubemjrskiernu nie mógł 
konserwować olbrzyrniegr, zamku, który też za­ 
czął się chylić ku upadkowi, · 

Oprócz wymienionych zabytków zasługują na 
uwagę piękne okolice Kazimierza. Cudowne ka­ 
mieniołomy o olbrzymich ścianach nrostonadtvch.. 
uroczyste jary, wąwozy przecinające góry a po­ 
śród nich miasto. 

Wszystko to przyciąga mnóstwo wvcteczek, 
turystów, artystów malarzy z całej Polski. 

Kąpiele rzeczne, wspaniała plaża, suche i zdro­ 
we powietrze czyni tę mirejscowość bardzo milą, 
ciesząca się rok rocznie/ coraz to większą fre­ 
kwencją. 
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